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SPRAWY POLSKIE 


POLSKA A FRANCJA. Rheinisch - Westfälische Zeitung 15.XI, (Essen), 
Deutsche Allg. Ztg. 20:XI pisze z powodu ob- w artykule o procesie brzeskim pisze m. inn.: „Kor- 
chodu 200-ej rocznicy króla Leszczyńskiego, jaki. odr fanty ma pecha. Obecnie na własnej skórze będzie 
był się w Weissenburgu w Alzacji oraz w Strassburgu mógł przekonać się, jak odmienne są metody niemiec- 
z udziałem posła pjollskiego Chłapowskiego, że propa- kie od polskich”. Można — zdaniem dziennika— nie 
ganda francuska za pomocą takich obchodów chce od- zgadzać się z metodami marsz. Piłsudskiego, lecz w 
razu osiągnąć killka celów. Konstruuje cię bowiem tym wypadku litość dla Korfantego, który tyle krwi 
przy sposobności takiego obchodu pojęcia o licznych niemieckiej ma na swem sumieniu, jest zupełnie nie 
stosunkach między Alzacją a Polską z okazji roczni- na miejscu. 
cy króla polskiego, „którego ludność już dawno zapo- - e 
mniala'". Franc. prasa rządowa, wychodząca w Alza- Journal des Débats 17.XI podaje w korespon- 
cji, wysławiia przy tej sposobności Alzację i Polskę. denoji z Warszawy obsz. sprawozdanie z proces 
jako atirtaz przednią tej samej cywilizacji w przeciw- brzeskiego, uważając za „pożałowania godny takt, że 
stawieniu do kultury germańskiej i prusikiej. prioces dzieli polskie społeczeństwo na diwa obozy, 
Dalej wykorzystuje prasa francuska ten obchód łamiąc jego spoistość, właśnie w chwili, kiedy nieprzy- 
do przypomnienia, że poseł Chiłapowski jako  posel jaciele. a nawet niby to przyjaciele Polski wysuwają 
do parlamentu niemieckiega swego: czasu wspólpra- kwestje rewizji jej granic. . 


cował z Alizatczykami i Duńczykami. 
Dziennik podkreśla, że te uroczystości polko- 
francuskie nie mają nic wspólnego z Allzacja i jej tud- 


Izwiestja 17.XI w doniesieniu z Warszawy 
twierdzą, że położenie gospodarcze i fimansowe Polski 
uległo ponownemu zaostrzeniu. Wskutek zniesienia 


'mością. T A Wet. 
parytetu złotego w Amglji możliwości eksportowe 
SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA Polski zmniejszają się z każdym dniem. Węgiel an- 
D he T WIDE te A sielski konkuruje na rynkach zewnętrznych z węglem 
V AL Ra ageszeitung a i tz" za DOE. polskim. Zwłaszcza dotkliwą dla Polski jest utrata 
PEU A rainischen Kriegsschaupiatz po is qd rynku finlandzkiego, 'który zostal opanowany przez 
m 25e k rue OM N pl T y he "Anglje. Polska eksportowala do Finlandji około 80 
i z 3 ontis atach „ Pa BAOT n polska dis 5 proc. całego importu węgla do Finlandji. Jednocześ- 
A ks aliskat d c cede ay aby s Ex depu ees się możliwość eksportu węgla polskiego 
l aty, aż zostanie ruk > cji. 
kład, a potem odbiera numery dziennika skonfisko- au NU. 
wanego w kjoskach i na poczcie. Województwo ABC 14.XI (Madryt) w koresp. z „Warszawy 
lwowskie zabroniło zbiórki na ukraińskich inwalidów, strzeszcza memorandum polskie o rozbrojeniu mo- 
powołując się na ustawę z 1833 r. ralnem. 
ZAGADNIENIA OGOLNE 
i WŁOCHY A STANY ZJEDN A. P. wygłosił przez radjo przemówienie, w którem m. in. 
SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA. oświadczył, że Borah rozmawiał na temat t. zw. kwe- 


Vossische Zts. 19.XI w koresp. z Waszyngtonu stji ,korytarza" również z Grandim. Według. Harda, 
pisze, że delata Hard. blisko stojący sen. Boraha, stanowisko Ameryki i Włoch w sprawie rewizji gra” 
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mic niemieckich i wegiersküch, w kwestfi reparacji i 
rozbrojenia są identyczne. Nie znaczy: to, ażeby Ame- 
ryka i Włochy izawrzeé miały w tej sprawie jakąś u- 
mowę, lub utworzyły wspólny front na forum genew- 
skiem. Stwiendzié można tylko tyle — mówil dalej 
Hard — że poglądy dwóch tych państw biegły rów- 
nolegle; dwie linje równolegle, jak wiadomo, nie spo- 
tykają sie; wszelako Ameryka i Włochy idą w tym 
samym kierunku, 

W innej depeszy p. t. „Mageres Ergebnis in Wa- 
shington” informuje dziennik w związku z wizytą 
Grandiego o stanowisku Hoovera wobec spraw amery- 
kańskich. Poza uzgodnieniem postępowania w spra- 
wie rozbrojenia wizyta ta nie da dalszych ważnych 
wyników politycznych. 

La Tribuna 17.XI, przypomina, że w stosunkach 
między Włochami a Stanami Zpednoczonemi A. P. 
nie zachodzi potrzeba rozwiązywania jakichkolwiek 
zagadnień spornych. Włochy wysyłają swego min. 
spr. zagr. do Ameryki tylko w celu realizacji nowego 
etapu na drodze współpracy między krajami, tak dla 
każdego widocznej. Znajdowała ona wyraz zarówno 
w wystąpieniach rządu Stanów Zjednoczonych, jak i 
Włoch. Sprawdzają się zarazem słowa Mussoliniego, 
który już w r. 1928 przepowiadał współpracę Sta- 
nów Zjednoczonych z Europą. 


FRANCJA A NIEMCY. 

SPRAWA ODSZKODOWAŃ I DŁUGÓW. 

Vossische Ztg.. 19.XI, wart. prof. Fritza Kerna 
(Bonn) p. t. „Laval - Plan?" omawia możliwości 101z- 
wiązania sprawy odszkodowań w obecnych warun- 
kach, kiedy za podstawę dalszych rokowań przyjęło 
sie plan Younga, i pisze: „Jak wyjobważają sobie nie- 
odzowne ustępstwa koła francuskie, które mają po- 
„zucie odpowiedzialności, a nie gubią się w prawni- 
czym lesie parzgliafów. ani też upojone są potęgą po- 
siadania? Rozumie się nie można się dowiedzieć od 
Francuzów nic dokładnego, lecz można :nué przypu” 
szczenia co do następujących „ułatwień“, odpowiada- 
jących poglądom rzeczowo mylących Francuzów: 1) 
Wszelkie amerykańskie ulgi co do spłaty długów 
przez pañstwz sprzymierzone powinny całkowicie 
przypaść na korzyść Niemiec, a nie w części, jak to 
przewiduje plan Younga. 2) Niemieckie spłaty powin- 
ny być zmienione na świadczenia w naturze, o ile na 
to zgodzą się inni sprzymiiesszeni (trudmy punkt!). 3) 
Niemcy powinny otrzymaé wielkie kredyty, aby od- 
zyskały z powrotem zdolność płatniczą, przyczem 
znów wyłoni się sprawa ,gwarancyj politycznych“ i 
pożyteczności dalomyah kredytów dla Niemiec. 4) Na 
„okres depresji" uznaje się konieczność wprowadze- 
nia — po wygaśnięciu moratorjum Hoovera — mora- 
„torjum Lavala, skonstruowanego w sposób, identycz- 
ny do pierwszego, jednak zasadniczo zachowujacego 
plan Younga... 

Francja wie dokladnie, ze Niemcy nie mioga nia 
przyszłość płacić wogóle żadnych odszkodowań: gdy- 
by nawet robiły w tym kierunku wielkie < SSWAV 
awiazku z tem Francja stoi wobec niedalekiej już mo” 
żliwości, że od 1 lipca 1932 r. sama musi znów podjąć 
spłatę długów wobec Ameryki, podczas gdy od Nie- 
miec nic nie otrzyma. Kongres amerykański napewno 
nie okaże gotowości traktowania Francji, jako _ nie- 
zdolnej do dokonania spłat. Datego: Hoover musiałby 


wszystko zastrzec sobie na wypadek, gdyby miała nie 
powieść się inicjatywa Lavala w spmawie rzeczywi- 
stego uspokojenia Europy". 

Le Temps 19.XI twierdzi, że francuska opinja 
publiczna w żadnym razie nie zgodzi się na stanowii- 
sko, jakie zajął Baldwin w swem ostatniem przemó- 
wieniu w Izbie gmin co do sprawy neperacyj i kl:edy- 
tów krótkoterminowych, udzielonych Niemcom. Naj- 
dalej idące ustępstwo, jalkie Francja wwiaża za możli- 
we, byłoby, ażeby komitet konsultatywny przyjął pod 
uwagę ciężar spłaty długów prywatnych przy ustala- 
niu niemieckiej zdolności płatniczej. 


Journal des Débats 18.XI, twierdzi, że w r. 
1930 i 1931 w Niemczech we wszystkich wyborach 
hitlerowcy zyskiwali na sile, natomiast stronnictwo 
Brüninga — centrum katolickie, które współpkiaco” 
wało z socjalistami popada w coraz to trudniejsze po- 
łożenie i przesuwa się coraz to więcej ku prawicy- 
Wobec tego rzad francuski popełnia błąd, popierając 
rząd Briininga, liczący się z temi stronnictwami, któ- 
ve z chwila objęcia władzy przejdą do ponządku 
dziennego nad zobowiązaniami,  przyjetemi przez 
swych poprzedników. Niemcy są sobie wierne i trwa- 
ją mocno przy swym kulcie siły, swych ambücjach ú 
namiętnościach. Polityka likwidacji utwiierdziła ich 
tylko w ich błędach. Prawdopodobnie polityka mocnej 
reki byłaby odniosła lepszy dkutek. 


The Daily Herald 17.XI. Kor. dypl. pisze, że 
zgodnie z jego przewidywaniami sir John Simon sko- 
rzystał z pobytu w Paryżu, by omówić z rządem fian- 
cuskim sprawę niemieckich reparacyj oraz krótkoter- 
minowych kredytów. Kor. pisze, iż oświadczenie Bal» 
dwina co do tego, iż spłata przez Niemcy kredytów: 
udzielonych przez W. Brytanję, nie może być zagro- 
żona przez spłatę ich długów politycznych, zostało po- 
parte w formie dyskretnej, lecz atanowczej sugestji 
dyplomatycznej w Berlinie. Jest nzecza wąlpliwa, by 
rząd Rzeszy w trakcie wstępnych rokowań z Fran- 
cja uznał pierwszeństwo długów politycznych; rząd 
brytyjski postąpił jednak mozsadnie, nie pozostawiając 
mie przypadkowi. Autor podkreśla, że sprawa pierw- 
szeüstwa nie jest kwestja procedury: lecz jest kwe- 
stją istotna, która nie może być załatwiona przez 
dwa tylko państwa przed zebraniem się konterenzji 
międzynarodowej, która ma odbyć się w najbliższych 
kilku tygodniach. 

Prasa holenderska z pierwszej połowy listopada 
śledziła z wielkiem zainteresowaniem rokowania fran- 
cusko - niemieckie, nie ukrywając przytem pewnego 
zdenerwowania z powodu braku konkretnych  da- 
nych o wynikach tych rokowań. 


Nieuwe Rotterdamsche Courant 16.X1 w artyku- 
le, omawiającym sprawę odszkodowań i długów, 
wypowiada się za skreśleniem długów niemieckich, . 
podkreślając, że spłaty te. rozłożone na szereg gene- 
racyj, nie są wykonalne bez przymusu fizycznego 1 
rozlewu krwi i że przeto leży w interesie wszystkich 
państw, również wierzycieli, skreślenie długów nie- 
mieckich w jaknajszybszym czasie. „Francuzi — pi- 
sze dziennik — posiadają szereg właściwości, go- 
dnych podziwu; odznaczają się przdewszystkiem 
odwagą. Ale jeżeli w czemkolwiek na świecie nie 
wykazują tej odwagi, to w sprawie skreślenia . dłu- 
gów". 


vas iu. Xieiw x S dh 

gj eim ohisonmelr v oec 

eb maa i SASIA ubowog s siuswowianeby 
WZ Gel guswodor. doy? dosis 9 riceve 


4 


sado fa WAR 8i ini Manoa aforas sbastkość c es (i. 

"O | aawobulsybo pwerge myskisiwadio pł 

„dożłsetciste wógwób. awiastkanie sw gie sbetwogqw 
nasze sh Snchokeo: „sf viale sí osie Revibog 
490 osi Meunveswq ssd.  sadapodęw B2 Alm pron 
alegar oieexolsiw al pissy aS P terna prisa, 
„main womb siasfes volo. JHsiovsxobw UM „ała 
(um er sons. „aięesa tęsadyszjanoisć w "w kbldasien 
. debowigashw  euxeme pinbnlenq - dinos SSE 
Byysewabsiyj się) glsśomuskć |uwisbug üowgb 
olsaiwż em. xoiwlodénos w deso! BLA sebo 2n 

emis alnolesile siy ea w o Adal las: Bi SE ve 


esu PM aa alos y só: 
vien e. | „»asoętaabi ge. 
(CA palna DERE UM 
p yita Xe ves Bod 15 
E orb sod dż dine 
dayi AORT y miso Ww 8 
| słgekoowi: oli js 
i siłę "iui SAREN 
ailes 
Rx M P d n queo votre 
db. SMIECH ^ 
m Md PAY 1 
Qu. bc nah mer 
Bi pipe 
poste 
a ne 
* ws ut 
25 ay 
Rodi coena 


a RAY 
Bandi: 7 
M bens OUS 
qe E s soplar acies 
XE mw OU. OTRO wad: 
2» "Wr ść a. pad oV rd 
ia iE app ini! ją 


[tatu e waka in Baume ini sie peus 
d dus vi gbami soisi Semsido vdniwoq vot 


Nui pomada dé ontolbs irte door & EU 


"rio probo, Hs APA, BIE gie Heb w: 
ch (b obliga aib w Postal ¿edad ¡DADO ST 
asoma De boso sime Qa stotesti "kesrqab | gon 
prom X gisvbof4 Pagi ide recorda oq 
(osse boobs dorade "ots mieou tagoble Ears d. didis 


b 


e aan ded ¿obesas aes uA ob 


Si mro sàn * à 

be zaba bo. nut he ea d 
W doll xw Sibi Du u de en ic 
"og; Sus] doi loba ico» kowe SE I t 
APT Wa o or 

2 o: xbà ANO E OA i 

Cute tegat borsa meus. moro e 

Dalla DBY dios. ano iio 
y PE sinct sevoolt cus e Mele a b 


* SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH. 
POLITYKA ZAGRANICZNA RZESZY. 


Vossische Ztg. 19.XI pisze p. t. „Treviranus' 
aussenpollitischer ,Trumpf': „Minister komunikacji 
Rzeszy Treviiranus miał w Opolu wykład o. ogóllnem 
położeniu poliitycznem i rozumie się znów przy tej 
sposobności zrobił wycieczkę w dziedzinę polityki za- 
granicznej. Oświadczył on: że „już w najbliższych 
dniach należy oczekiwać wyraźnego zarysowania 
pitzyszłej polityki zagranicznej Niemiec”, W związku 
z tem było szczególnie godnem uwagi to, że wysunął 
on zapytanie, czy nie byłoby lepiej wciąśnąć narodo- 


wych socjalistów do politycznej współodpowiedzial- 


nosci Rząd był zdania, powiedział  Treviranus, że 
siła tego muchu narodowego posiada tak wielką war- 
tość dla będących w toku spraw pplityki! zagranicz- 
nej, iż byłoby błędem niewykorzystanie tego czyn- 
nika”. 

Prasa niemiecka Zagłębia Ruhry z 14 — 17.XI 
jednogłośnie wskazuje na to, że „wybory w Hessen 
są politycznym barometrem, który  zapowie pogodę 
nietylko dla Prus, lecz i dla całych Niemiec”. 

National Zeitung w art. wst, omawiając sukces 
nacjonalsocjalistów, dowodzi, że obecnie centrum nie 
mogąc utworzyć większości z socjalistami, zmuszone 


3 


będzie uznać supremację nacjonalsocjalistów i po- . 


łączyć się z nimi. Z tego właśnie powodu wybory w 
Hessen mają specjalne znaczenie, gdyż teraz cen- 
trum rozstnzygnie, w jakim kierunku pójść zamierza. 

Allgemeen Handelsblad 16.XI, omawając sukces 
odniesiony przez hitlerowców w wyborach do sejmu 
w Hessen, pisze m. in.: Zwycieski pochód partji naro- 
dowo - socjalistycznej w Niemczech zatacza coraz 
szersze kręgi i trzeba coraz więcej liczyć się z tym o- 
bjawem. 

Berliner Tageblatt 19.XI, pisze, że prasa szwaj- 
carska już z góry przewiduje ujemny wynik rokowań 
handlowych szwajcarsko - niemieckich, co pociągnie 
za sobą wypowiedzenie tnaktatu handlowego przez 
Szwajcanję. 

Dziennik zwalcza podejrzenia, że zwłoka w ro- 
kowaniach pochodzi z winy Niemiec, które zdaniem 
prasy szwajc- mają to czynić ze wizględów politycz- 
nych, Przyczyną przewlekania rokowań jest postepo- 
wanie delegatów szwajcaniikiich, którzy wysuwają Za” 
danie sktontymgentowania pnzywiozu niiemieckiego do 
Szwajcarji w wysokości 30 — 40 proc. zeszłoroczne- 
$o przywozu, Niemcy sa o tyle w tnudnem położeniu, 
iż wprowadzenie kontyngentów lub temu podobnych 
zanządzeń w obrocie handlowym ze Szwiajcarją nie- 
chybnie będzie przyjęte przez inne państwa, mające 
pasywny bilans handlowy w obrocie handlowym z 
Niemcami jako precedens i pociągnie za sobą maso” 
we żądania takich samych ustępittw. 

Dziennik zaznacza, że dzisiaj już enengicznie na- 
leży odrzucić próby doszukiwania sie intrygi niemiec- 
kiej w wypadkłu rozbicia się rokowań. 


MOCARSTWA A Z. S. R. R. 
Izwiestja 17.XI. omawiają znaczenie zawartego 
w dniu 27 października r. b. w Teheranie sowiecko- 
perskiego traktatu handlorwego. Pismo twierdzi, że 
rząd perski uchwalił ustawę o wprowadzenie mono- 


polu handlu zewnętnznego. Wywołało to poważne za” - 


niepolcojenie i-niezadowolenie w państwach zachod- 


nich, które spodziewały się, że i ZSRR dołączy się do: 
tego niezadowolenia i weźmie udział w akcji przeciw- 
ko perskiej ustawie mionopolowej. Oczekiwania te 
zawiodły, gdyż ZSRR. zawarł nową umowę handlową. 
z Persją, która wzmacnia stanowisko Pensji wobec 
państw trzecich i pozbawia te państwa możliwości 
prowadzenia kampanji przeciwkio monopolowi handlor 
wemu w Persji. Nowa umowa sowiecki - perska przy” 
CAR się do ożywienia handlu pomiędzy: Persją i 


KONFLIKT CHIŃSKO - JAPOŃSKI. 


Prasa holenderska z pierwszej połowy listopada 
poświęca baczną uwagę zatargowi mandżurskiemu, 
głównie z punktu widzenia ekonomicznego oraz 
wpływów Ligi Nar. na Dalekim Wschodzie. 

Nieuwe Rotterdamsche Courant 12.XI omawia 
wyniki gospodarczej penetracji Japonji w Man- 
dżurji w ciągu ostatnich dziesięcu lat i pisze m. inn., 
ze ,dopóki idea Ligi Nar. nie przesiaknie głębiej na 
Dalekim Wschodzie, dopóty trudno tam będzie usta- 
wiać słupy graniczne”. Z drugiej jednak strony nie 
należy — zdaniem dziennika — zapominać o tem, że 
wpływowe czynniki chińskie przyczyniły się przez 
pogróżki nacjonalistyczne i obstrukcje w znacznej 
mierze do obecnego konfliktu chińsko - japońskiego. 
„Brak narodowej jedności Chin — pisze dziennik — 
ułatwia Japonji obecną akcję, dla której bez jakich- 
kolwiek trudności znajdują Japończycy pomoc i so- 
juśzników ze strony chińskiej od wyrobniika do gene- 
rała, od jednostki do zwartych mas ludności“. 

Ten sam dziennik 17.XI, nawiązując do tajności 
obrad obecnej nadzwyczajnej sesji Ligi Nar. w spra- 
wie konfliktu mandżurskiego, pisze, że metoda ta naj- 
lepiej się nadaje do obradowania nad tak ważną spra- 
wą. Co się tyczy opinji francuskiej, to — zdaniem 
dziennika — skłania się ona raczej ku Japonji, a prze- 
ciwko Chinom, a to w związku z polityką zagraniczną 
Francji oraz z powodu braku organicznej . całości 
Chin. 

PAŃSTWA BAŁKAŃSKIE. 

` Izwiestja 17.X1 w art. p. t. „Farsa wyborcza w 
Jugosławji” twierdzi, że rząd gen. Ziwlkowicza. prze- 
prowadził wybory tak, jak i należało się spodziewiać. 
Jeszcze pnzed ostatecznem obliiczeniem wyniku wy- 
borów gen. Żiwkowicz wystosował do klióla telegram, 
w którym stwierdził, ze 65 proc. ludności Jugosła- 
wji oświadczyło: się za nim i królem. Jednakowoż na- 


` stepnego dnia okazało się, Ze procent ten jest o wie- 


le wyższy: gdyż poszczególni agenci policji okazali 
zbytnią gorliwość, wskutek czego w niektórych okre- 
gach za rządem gen. Żiwikłorwicza oddano 110 — 120 
proc. liczby wyborców. Wyborcze machinacje gen. 
Żiwkowicza były możliwe tylko dlatego, że opozycja 
wykazała niezwykłą bierność. Pomimo zwycięstwa. 
wybowczego rządowi jugosłowiańskiiemu niełatwo bę- 
dzie przeprowadzić swój plam obniżenia uposażeń u- 
rzędników i płacy robotniczej. Prawdziwa bowiem o- 
pozycja zmajduje się niie w parlamencie, lecz na uli- 
cach w robotniczych dzielnicach miast, jak również 
po wsiach. 

Corriere della Sera 17.XI w kor. z Zagrzebia 
twierdzi, że w wyborach do parlamentu belgradzkie- 
go byla bardzo mala frekwenoja, wbrew doniesieniom: 
rządowym o powodzeniu obozu rządowego. 


Druk. „Kadra”, Warszawa, Długa 50, tei 786-30. 


Drukowano na prawach rękopisu: 
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